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Z  P etersbu rga , 2 (1  A) czerw ca.
( l e t o m e n i a  od H i ą i i i a c e g o  t e u a t n ,
Do ) oddz. 5 depart,  weszła d. 5 maja od W iteb ­

skiego cywilnego guberna tora ,  sprawa, o przekrocze­
nie władzy przez Dynaburgskich marszałków pow ia­
towych: 5ej klassy Bazylego Popow, sekretarza gubern. 
Alexandra Mohla, porucznika W iktora Szadurskiego, 
hr. Wilhelma Platera, sędziego powiatowego sekr. kol. 
Jana KJoczkowskiego i innych.

Kancellarja 1 oddz. 3 depart, rządzącego senatu 
wzywa strony do odczytania i podpisania zapisek 
w sprawach, weszłych z gub. Kowieńskiej: 1) o czyn­
szach z miasteczka Kroż, obyw Szukszty,• 2) obyw. 
Szuksztów z Kudrewiczami, o pieniądze; 3) o wolnych 
ludziach majątków Homele i N iewordziany ob. Woj- 
szwitly; 4) o domach staroz. Zaksa, w m. Telszach, do 
których skarb rości pretensje.

WIADOMOŚCI KRAJOWI'].
—  N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w  skutku przedstawienia  

JO. X ięcia Nam iestnika K rólestw a, N a j m i ł o ś c i w i e j  
dozw olić raczył, przebywającym  za granicą w y-  
chodeorn Polskim: W ład ysław ow i W iśn ie w sk ie ­
mu, S tanisław ow i Boruckiem u, M ateuszowi O strzy  - 
ckiemu i Franciszkowi B in der, pow rócić do Kró­
lestw a  P olskiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu 
z d. 15 (27) maja 1856 r.

-— W  dniu ' 4 (26) czerwca r. b. o godzinie 1 1 ej 
rano odbył się Akt uroczysty zakończenia rocznych 
kursów nauk w Instytucie gospodarstwa wiejskiego i 
leśnictwa w Marymoncie, w obec: JVV. rzeczywistego 
radcy stanu Sumińskiego, pomocnika kuratora okręgu 
nauk. Warszawskiego, prezesa Warszawskiego komi­
tetu cenzury, oraz J W . radcy tajnego Jakóbn Łaszczyń- 
skiego, gubernatora cywilnego Warszawskiego, hr. 
Andrzeja Zamoyskiego, prezesa Towarzystwa rolnicze­
go w Królestwie Polskiem, i JW . JX . Bonawentury 
Butkiewicza, rek tora  akademji Rzymsko-Katolickiej 
Warszawskiej,  tudzież wielce dostojnych osób, oraz 
rodziców i opiektfnów kształcącej się w tym zakładzie 
młodzieży, radca stanu dyrek tor  instytutu zagaił p o ­
siedzenie odczytaniem spraw ozdania  z całorocznej 
czynności instytutu. Następnie odczytano listę u c z ­
niów którzy otrzymali promocje z kursu  pierwszego 
do kursu  drugiego i listę uczuiów, którzy otrzymali
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prsez

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o .
(Ciąg dalszy\.

(Patrz Nr. Kroniki (64.)

Co 8ię więc jego dotyczy, już to nieledwie  
samo z siebie wynika, że Piotr Wielki nic nie 
mógł przyrzec dla niego; ale to już nadmienić 
należy wyraźnie, że i Rzeczpospolita nie da­
ła  się w ow ą wojnę pociągnąć. B yłyć tam na 
aią wielkie naciski a stąd i zowąd nawet dość 
kłopotliwe, —  bp nietylko tu Cesarz Rossyj- 
^ i  od w oływ ał sję do piśmiennych obietnic, 
ale i król ciążył całym  swym wpływem  za 
Pomocą w tćj wojnie, — jeszcze do tego i het­
man w. koronny, czując serdeczną w dzięcz­
ność dla Cara za doświadczoną od niego pro- 
tekcję przy swych w łasnych zabiegach o pol­
ską koronę, wszystkich sił swoich używ ał ku

świadectwa kwalifikujące ich, do odbywania prak tyk i 
gospodarskiej i leśnej Poczem uczniowie instytutu 
w obec dostojnych gości i nauczyeitli instytutu odśpie­
wali w miejscowej kaplicy hymn Lwowa. Następujący 
uczniowie otrzymali świadectwa kwalifikujące do p rak ­
tyki gospodarskiej i leśnej: I) Bergmann Edmuud, 2) 
Berginarin Jan, 3) Bobrzyński Michał, 4) Borawski Se­
weryn, 5) Broniszewski Franciszek, 6) Chmielewski 
Tadeusz, 7, Choiński Kornau, 8) Erlicki Witold, 9) 
Frąckiewicz Juljan, 10) Grabowski Stan. (I)  Grabow­
ski Stefan, (2) Grajbner Juljan, (3) Grothus Gustaw, 
14) Jakubowski Stan. (5) Jodłowski Lucjan, (6) K a­
czyński Henryk, ( 7) Kamocki Józef; 18 i Korczakow­
ski Stanisław, (9) Kozierowski Stan. 20) Lisicki H en­
ryk, 21) Litwicki Wład. 22) Lobaczewski August, 23) 
Łuniewski Kazimierz, 24) Ocbenkowski Karol,  25) 
Olszowski Wincenty, 26) Paszkiewicz Ludwik, 27) 
Paszkowski Michał, 28) Pauli Teofil, 29) Pęczkowski 
Jan, 30) Piotrowski Adam, 31) Plewiński Adolf, 32) 
Podoski Czesław, 33) Prędowslti Jan, 34) Pruszak 
Felix, 35) Przypdkowski W ład. 36) Radziejowski Izy­
dor, 37) Rogojski Leopold, 38) Rogoziński Tomasz, 
39) Rydzewski Juljan, 40) Schramm Tadeusz, 41) 
Schupp Kacper, 42) Sikorski Juljan, 43) Śliwiński 
•Alexander, 44) Świerczewski Teofil, 45) Szadurski 
Władysław, 46) Szlązkiewicz Polikarp, 47) Szyndler 
Konstant}', 48) Tomaszewski Józef, 49) '■ V’arylkiewicz 
W ładysław , 50) Węgliński Klemens, 5 1) Wielhorski 
Michał, 5?) W inkler  Brunon, 53j Zaborowski Gustaw, 
5 4) Zieliński Ignacy.—  Radca stanu Zdzitowiecki.-— 
Sekretarz instytutu Erlicki.

P R Z E P I S Y
O DOSTAWIE PODWÓD OBYWATELSKICH W KRÓLESTWIE.

( C i ą g  d a 1 s z y).
II. Komu m ają  b yć  dostarczane podw ody.

§ 10. Podczas odbywania czynności spisu wojsko­
wego i naboru rekrutów w Królestwie, dostarczane 
będą podwody obywatelskie dla członków delegacji 
spisowych i urzędów rekruckich, oraz zostających 
przy nich pisarzy, użytych -do powyższej czynności; 
niemniej dla officerów tychże delegacji i- urzędów r e ­
kruckich ,  którzy udawać się będą do miejsc właści­
wych dla załatwienia czynności naboru rekrutów; rów ­
nież dla officerów z armji, komenderowanych do czyn­
ności spisu wojskowego, a translokowanych /.jednych

miejsc do drugich.
Przy takowej czynności dostarczają się podwody: 

sztab-officerom|trzykonne, ober-officerom parokonne, 
urzędnikom zaś cywilnym: klassy VIej czterokonne, 
klassy VII i VIII trzykonne, klassy IX i X parokonne; 
officjalistom i niższej śłuźbie, jeżeli wysyłani są po je­
dynczo, parokonne; a jeżeli łącznie we dwóch, obu- 
dwom jedna  parokonna.

(Ukaz z r. 1850 o djetach i kosz ta th  podróży 
i instrukcja dla naczelników partji rekrutskich 
z d. 2( października ( i  listopada) 1853 r. § 20).

§ 11. Podczas transportu z miast powiatowych do 
miejsc naboru rekrutów, sp isowych na zaciąg pow o­
łanych, dostarczane, być powinny podw ody dla cho­
rych spisowych, bądź parokonne ,  bądź jednokonne, 
w tym samym jak  wyżej określono w § 9 stosunku; 
nadto zaś udzielać należy podw ody jednemu lub dwom 
urzędnikom przy każdym oddziale wmiankowanych 
spisowych (a).

(Postanowienie rady admin. Królestwa z d. 23 
marca (4 kwietnia) 1837 r. Nr. 3061).

§ (2. Podczas transportu partji rekruckich z K ró ­
lestwa do Cesarstwa, dostarczane być powinny pod­
wody:

a j  Naczelnikom p a r t j i  w stopniu sztab-officerskim 
trzykonne, zaś w stopniu ober-officersknn parokonne, 
a to aż do punktu zbornego lub do graniG y Królestwa 
i na powrót.

b) Lekarzom przy partjach, trzykonne lub paro ­
konne stosownie do ich stopni, to jest: sztab-leka- 
rzom i doktorom i lekarzom, w stopniu sztab-officer- 
skim trzykonne, —a lekarzom w stopniu niższym od 
assessora kolleg parokonne,— również do punktu zda­
nia partji lub do granicy Królestwa i na powrót.

c) Pod-officerom wysyłanym naprzód dla rozpisania 
kwater, każdemu po  jednej parokonnej podwodzie, 
lecz tylko do punktu zbornego lub do Królestwa.

d) Pod  przewóz chorych rekrutów w tym samym 
stosunku jak  w § 9 określono.

ej Pod przewóz chorych  żołnierzy z komend prze­
znaczonych do konwojupartj i  rekruckich, w stosunku, 
jak i  w § 9 oznaczono, pa przestrzeń, do punktu  zbop- 
nego lub do granicy Królestwa i na pow rót do miej-

(a) Urzędnikom tym wyznaczone są w takich ra ­
zach djety, z których powinni płacić za podw ody przez
nich brane.

dopięciu Carskiego zamiaru;—  jednakże prze­
cież senatorowie przetrwali ze statkiem te k ło ­
potliwe opały i utrzymali się wreszcie przy 
swojem, do czego tćż im najlepiej posłużyły  
Karłowieckie traktaty z portą, których wigor 
był zaręczony aż do roku 1724-

Tak tedy ten zjazd się skończył na niczein, 
z wielką dla Rzeczypospolitej pociechą, ale 
tćż i z niemałym  dla rozmaitych osób party­
kularnym frasunkiem. Jednym z tych, których 
m oże najgłębiój byłby dotknął ten niezaszczy- 
tny frasunek, był niewątpliwie hetman wielki 
koronny, Sieniawski. Pan ten bowiem, —  a 
któż tego nie wie, dlaczego się panem mógł 
nazyw ać Sieniawski? —  przy całej swojój du­
mie iw yniosłości, był nietylko kapryśnym jak  
dziecko, ale tćż i drażliwym jak dziecko. Nie 
bolał on może czasem  nad krwią braterską, 
zalew ającą bez potrzeby niwy ojczyste, nie 
p łak a ł ze łzam i tejumęczonój pod o we czasy  
krainy, nie bolał każdą narodową boleścią: 
ale kiedy coś sobie uroił, a to mu się nie u- 
dało, już był jak struty i ledwie się nie kładł 
do łóżka. Toż i tu, po tym zjeździe chybio­
nym, byłoby go to pewnie spotkało, ~  ale  
ną jego szczęście ochroniła go od tego jedna 
m ała drobnostka. Człowiek te*» bowiem, jak i

z  jednćj strony dumę siwą wypiętrzoną karmił 
samemi olbrzymiemi zam ysły, jak po znisz­
czenie jednej z najmożniejszych pod owe, ba 
i po wszystkie czasy, rodziny Potockich, to 
po zdeptanie potęgi szwedzkićj, to nareszcię 
i po koronę dla siebie, swoją rękę niewieścią  
w yciągał, —  tak znowu z drugiój strony był 
próżnym jako bańka mydlana i nie raz jedep  
mu się to wydarzyło, że po stracie ogromnej 
pocieszył się ledwie dojrzaną drobnostką. Toz 
i tu się tak stało. Na tym zjeździe albowiem, 
m iał on nie jeden, ale dwa do spełnienia za­
miary. Jeden publiczny, którym była pomoc 
w wojnie tureckićj, — .a drugi prywatny, któ­
rym był znów chrzest jest córki. Hetmanmiał 
córkę, jedyną spadkobierczynię tąk ogromnej 
fortuny i tak znamienitego imienia, której by­
ło  Zofja na imie, a  która wtedy m iała już rok 
trzynasty. —  Z chrztem tej córki solennym  
wstrzym ywał on się przez wszystkie lata, bo 
m iał zaw sze rozmaite widoki, — ale teraz, 
kiedy po powrocie królewskim do Polski te 
widoki się rozpierzchneły, postanow ił ją  o- 
chrzcić na Jarosławskim zjeździe. N ie prze­
widzianym przez mego, co mu się bardzo czę­
sto zdarzało, zwrotem sprawy publicznej, b y ł o  
by może i tu do tego nie przyszło; ale na je



sca konsystencji pułku, do.którego komenda należy. 
(Instrukcja dla naczelników partji rekruckich 
z dnia 21 października (2 listopada) 1853 roku 
§§ 20 i 156). u 

§ 13. Podwody obywatelskie również dostarczane 
być winny w stosunku § 9 określonym:

a) Dla żołnierzy kalectwem dotkniętych lub ciężko 
chorych, z wojska uwolnionych i władzom cywilnym 
zdawanych.'• ' ł' 1 A M  F JH L

b~) Dla.żon żołnierskich samych i z dziećmi, które 
po śmierci mężów zwracają się same lub z dziećmi do 
miejsca pierwotnego ich zamieszkania przez pośre­
dnictwo władz cywilnych.

c) Dla żołnierzy nieograniczenie urlopow anych, k tó ­
rzy dla ciężkiej słabości nie mogą pieszo odbywać 
drogi do miejsca obranego przez siebie zamieszkania.

Wymieniąnym wyżej w punktach a, b, c, osobom 
dostawiane są podw ody w każdym razie, skoro przy 
zdawaniu ich władzom cywilnym wydane będzie w e ­
zwanie o podwodę dla nich, bądź od naczelników wo­
jennych gubernji, bądź od komendantów miast lub na- 
czelników.etapowych, albo też &koi;o władza cywilna, 
p o d  zarząd której osoby te przechodzą, sama uzna 
tęgo potrzebę. ,

(Postanowienie Rady administracyjnej Króle­
stwa z dnia 18 (30) grudnia 1842 r. Nr. 31,593). 

w b  9W s ia s o ą t  (D a lszy  d a g  nastąpi).

K o rresp o n d e n c ja  K ron ik i.
rfabłalinatari 1 ^ 5  w & iirił^ R sn

ze Licowa dnia 16 czerwca 1858 r. 
Targ roczny— Szlęzak.— Kobieta) dzieło pani Julji G. 

Nie mogę wam, o targu rocznym, który się wła­
śnie rozpoczął, podobnie zajmujących podawać 
wiadomości jak  wasz korrespondent wrocławski. 
Nasz jarm ark wznowiony od trzech lat schodzić 
zaczyna do rzędu publicznych rozrywek. W a ż ­
niejszych i większych interessów nikt nie robi 
w  czasie jarmarku. Mamy tylko o kilkanaście 
kramów i składów więcej niz’ zwykle, ale nie n a­
daje to bynajmniej naszemu miastu cechy więk­
szego ruchu handlowego. Znać Lwów uie doj­
rzał jeszcze do swego dawnego znaczenia. Może 
Ihu je nada,zbłiz’ająca się kolej z'elazna. T ym cza­
sem, nim to nastąpi, nie ma targ większego zna­
czenia nad cyrk Szlęzaka,  który przekonawszy 
się w zeszłym roku o zamiłowaniu naszej publi­
czności do konnych sztuk, odwiedził nas tego ro­
k u  zaraz z wiosny. Jeżeli stałe utrzymywanie się 
podobnego cyrku je s t  znamieniem postępu, tośmy 
postąpili, bo z małą tylko przerwą (przez zi­
mę) mieliśmy przez cały rok prawie to Renza, to 
jakiś teatr mały, to Szlęzaka. Jestto  podobno ty l­
ko dowodem, że nasza publiczność uie różni się 
niczem od publiczności innych miast, pragnie wi­
dowisk. Szlęzak ustąpi zapewne wkrótce z pola 
bo nadchodzi czas wyścigów, a choć nie długo 
potrwają, to jednak  takie widowisko bezpłatne, 
gdzie się popisują panowie i pańskie  konie, przy­
niesie pewnie uszczerbek cyrkowi, któremu już 
■wybredny gust widzów zaczyna zarzucać: że nie 
ma takich koni jak  Renz, że ma zręcznych jeźdź­
ców wprawdzie, ale kobiety, qua  kobiety, są..,,.. ’ 
brzydkie. K tóż nie wie że to je s t  rzecz arcy ważna I

go szczęście przyjechała jeszcze zaw czasupa- 
ni Stolnikowa krakow ska.

Matka Młodego Jurcia, jak  się już rzekło 
powyżćj, by ła  od lat najdawniejszych z het­
m anow ą w przyjaźni, ży ła też z całym do­
mem hetmańskim w bardzo poufnych stosun­
kach, s ta ła  się więc na samym wstępie wspól­
niczką wszystkich hetmańskiego domu zam ia­
rów . A że ta  pani w zapobiegliwości i rozm a­
itych gabinetowych zręcznościach przechodzi­
ła  jeszcze o wiele sarną hetmanowę koronną, 
więc ona pierwsza to powiedziała, że na tym 
zjeździe spraw a publiczna może się rozbić o 
stateczność senatu, a kiedy ta  się rozbije, to 
się tern pewniój jeszcze mogą rozbić i chrzci­
ny. Częścią rvięc tern przewidzeniem, a po 
części mqże i tern, że bodaj czy jej nie więcej 
zależało na chrzcinach, niż na sprawie publi- 
cznćj, zniewoliła ona hetm ana do przyśpie­
szenia tego obrzędu. Jakoż w samej istocie, 
pod koniec zjazdu, ba już w ostatni dzień kon­
ferencji, uproszono nareszcie monarchów na 
chrzestnych ojców i solenność ta przyszła 
w samej istocie do skutku.

A by ła  to solenność m ało kiedy widziana, 
bo się ca ła  odbyw ała pod namiotami, naw ol-

:i wszelkich akrobatek i woltyżerek. Literatka 
może być brzydka, bo tu chodzi tylko o duszę, 
ale w „sztukach gdde ciało główną rolę odgry wa, 
niech się nie ważą występować brzydkie. Prze­
praszam za tę paralelę między literatkami i akro- 
batkami, przemówiłem tonem bardzo u nas panu­
jącym , mecenasów konnych sztuk, z czego nie 
wypływa bynajmniej, jakobym  zdanie ich dzielił i 
lekceważył kobiety piszące. Owszem przeciwnie, 
muszę tu wynurzyć żal mój nad naszą krainą, że 
zbyt mało mamy kobiet-literatek. Dotknęły mię 
z tego powodu uwagi Warszawskiego korrespon- 
deuta W Czasie  (miesięcznym dodatku) aż riadto 
słuszne niestety. Cobądź kto sądzi o fartuszko­
wej literaturze, o bas-bleus,  lub jakkolwiek na­
zwiemy zajmowanie się płci pięknej literaturą, to 
przyznać musi, że jeszcze żadnemu narodowi nie 
przyniosły hańby lub szkody literatki. U nas ty l­
ko tyle przyznać należy pici żeńskiej, że czyta 
więcej nawet niż mężczyźni. Z piszących tylko 
p. Goczałkowska  wystąpiła niedawno po długiem 
milczeniu z dziełkiem załączonem do zbioru w y ­
dawanego przez p. H. Stupnickiego pod tytułem: 
Biblj'oteka polska.  Dziełko to nosi tytuł Kobieta, 
czyli II is toć j a  ł z y  i śmiechu.  Jestto  gładkie obro­
bienie tematu tyle razy już obrabianego, że trze­
ba niepospolitego talentu aby coś nowego o tern 
napisać, bo przedmiotem właściwym;tego dziełka 
jest: stosunek kobiet do mężczyzn. Ze  zaś autor­
ka założyła sobie wykazanie dziejowych zmian 
tego stosunku od czasów najdawniejszych aż po 
dziś dzień, to uczyniło jej zadanie wprawdzie nad 
miarę wielkiem, ale bardziej zajinującem. Łatwo 
z tego założenia samego przewidzieć, że autorka 
nie mogła w zupełności sprostać przedmiotowi. 
Bo napisać historję s tosunku niewiast do męż­
czyzn, to znaczy pisać historję psychologiczną ro­
du ludzkiego, nie mniej i nie więcej jak  historję 
miłości, małżeństwa, rodziny i społeczności. T a ­
ka nie da się nawet w zarysie objąć na czterdzie­
stu kilku stronicach. Autorka przeczuwała znać 
ogromny zakres swego przedmiotu, bo dotknęła 
rzeczywiście wszystkich wyżej wspomnionych 
stron życia ludzkiego, ale też tylko dotknąć  mo­
gła. Znajdziemy tam wzmiankę o Ewie i o Aga­
rze, o Kleopatrze, Aspazji, o Heterach i Messaii- 
nie, o matce Graehów i Oktawji, o świętych n ie ­
wiastach Teressie, Katarzynie i o Matce Zbawi­
ciela. Znajdujemy uwagi o stosunku niewiast spo­
łecznym u wschodnich narodów, u  Greków, Rzy­
mian, w średnich wiekach i w najnowszych cza­
sach, o emancypacji, o kommunizmie i jeszcze in­
nych rzeczach. Cała tą rozmaitość faktów i zdań, 
je s t  bez systemu i nawet niekouiecznie w ścisłym 
logicznym związku połączona, jak  sznurek różno­
barwnych paciorek, myślą którą ze wszecli miar 
pochwalać musimy i której śmiałe wypowiedze­
nie niepospolitą je s t  zasługą w kraju naszym, 
gdzie prowadzenie dziewcząt bardzo wielu pod­
lega przesądom i modzie.

Dziwna je s t  sprzeczność u nas między piety­
zmem a lekkomyślnością i uwzględnieniem tylko 

I pozorów moralności, bez wewnętrznej religijno-

nem polu pod miastem. Monarchowie stanęli 
w mieście i tam  się odbywały narady zjazdu. 
Ale hetman stanął z wojskami w polu, a  jako 
na zjazd tak  poważny, wystąpił z ca łą  świe­
tnością swojego krezusowego dworu. Już i 
w każdy dzień inny było tutaj co widzieć, — 
a cóż dopiero w dzień takiej fety? —  Hetman 
m iał ze sobą 40,000 ludzi samego wojska, o- 
prócz swoich chorągwi przybocznych i sw e­
go dworu; — toż i m iał mu kto służyć. Na- 
zwożono więc choin, słupów wysokich pod 
kagańce i smolnych beczek na wieczór, ba i 
drzew całych z zielenią, w które obóz przy­
brano z podziwieniern całego ludu.

Jakoż było widać najpierwej, jakoby na 
dnie obrazu, przepyszny namiot od bisioru i 
złota: namiot ledwie nie większy jako  kościo­
ły  po wsiach, z przodu ubrany w chorągwie i 
znaczki, na jego szczycie pozłocista Leliwa, 
koło niego służba hetm ańska od szkarła tu  i 
złota: m arszałek dworu z laską o srebrnej 
gałce, olbrzymiego wzrostu pajuki w wyso­
kich czapkach, przysadkowaci węgrzy w po­
złocistych dołm anach i kołpakach z piórami, 
dwunastu serbów w zawojach z kindżałam i 
u boku, dwóch murzynów w czerwonych kur­
tach, dwóch karzełków  z dzwonkami. Dalej

ści i bez zasad moralnych. T a  s p r z e c z n o ś ć  jest 
w życiu kobiet naszych panującą i tym samym 
duchem przesiąka tryb wychów,tnia. Pani Julja 
G. ma wszelkie prawo do odzywania się w tym 
przedmiocie, miała bowiem niedawno jeszcze pen­
sjonat dosyć uczęszczany. Otóż pani G. ogłasza 
zasady wychowania kobiet mało znajdujące uzna­
nia. Opiera ona się wprawdzie na tern powsze­
chnie powtarzanem zdaniu, że u kobiety należy 
kształcić serce. Ale nie poprzestając na tym ogól­
niku poniewieranym bezkarnie do pokrycia wszel- 

. kich wad rozumu i wyrozumowanych obyczajów, 
powstaje ona przeciw utylitarnemu wychowaniu 
kobiet, wyrachowanemu w yłączn ie  na dostarcza­
nie dobrych gospodyń i t. p. (czem nasze zakłady 
nie grzeszą), na kształcenie tylko zinysłowo-ma- 
teijaluej strony, niemniej też na wygórowane ide­
alne sposobienie dziewcząt na sawantki (czem po­
dobno także nie grzeszymy). Pani G. wynurza 
dwie zasady bardzo zdrowe: w wychowaniu mo- 
ralnem uznaje potrzebę przygotowania dziewicy 
zawczasu do obowiązków żony i matki, przyczem 
gani słusznie źle zrozumianą przezorność i skro­
mność wychowania, która nie dozwala dziewczę­
tom nawet wiedzieć o tein na co codzień patrzą, 
t. j . na stosunek niewiasty w rodzinie. W  nau­
kach zaś zdaje się przychylać do kształcenia dzie­
wcząt wedle ich usposobienia i Wrodzonych zdol­
ności, a przeto nie zagradzania im drogi do sztu­
ki i nauk wyższych, jeżeli tylko rzeczywiste ma­
ją  do nich usposobienie. Ze przytem nie powinna 
kobieta zapominać iż je s t  kobietą, owszem wyżej 
pojmować jeszcze swoje powołanie niż inne p o ­
wszednie kobiety, tego uczy pani G. przykładami 
z żyjących sławnych niewiast, równie jak  z prze­
szłości wziętemi.

Błędy, które pani G. w naszem wychowaniu 
dziewcząt widzi, znajdują się szczególnie w zakła­
dach i w domowem wychowaniu. Zupełnie od ­
rębną od tych mają postać zakłady utrzym yw a­
ne po klasztorach, k tórych we Lwowie mamy 
cztery. Urządzenie tych zakładów oparte na za­
sadach tradycyjnie u trzym ywanych po zakonach 
jes t  od dawna i wszędzie to samo, z małemi tu i 
owdzie odmianami, wedle stanu z którego w y­
chowa nice pochbdzą.

Zakres nauk w y k ł a d a n y c h  tam jest nadzw y­
czaj szczupły i w porównaniu z męzkiemi, niedo- 
równywają one w tej mierze nawet średnim szko­
łom tak zwanym mieszczańskim, czyli niższym re­
alnym, lub niższym gimnazjom. Rozumie się że 
mówię tu o stopniu pedagogicznym nauki, nie o 
ilości przedmiotów, bo nie przypuszczam, aby kto 
kolwiek wymagał po szkołach żeńskich udzielania 
klassycznej literatury i języków starożytnych lub 
nauk matematycznych, zwłaszcza w szkołach dla 
s tenu średniego. Nasze przepisy nie znają żeń­
skich szkół wyższego rzędu nad ludowe i nie wy­
magają ani od nauczycielek więcej uzdolnienia, 
ani dla uczennic więcej nauki jak  je s t  przepisano 
dla szkół niższych miejskich zwanych u nas nor- 
raalnemi albo niemieckiemi, między któremi usta- 

I wy nasze nie czynią żadnej różnicy. Potrzeby żen-

i bliżej, po tćj stronie i owćj, w rzędzie jak o ' 
by strzelił, dworskie namioty błękitne w zło ­
te xiężyce i gwiazdy, wszystkie strojne świą­
tecznie, wszystkie z hetmańskim herbem a 
szczytu. A koło nich gmach ludzi, —  a za 
nimi wozy ładow ne, podłużne smagi, nie­
przejrzane szeregi koni, oswobodzone z juków 
w ielbłądy. Toż znów po obu stronach ku dro­
dze — wszystkie wojska pod bronią. W ięc 
piechota zaciężna, artyllerja z niemiecka, au­
toram enty cudzoziemskie i polskie; chorą* 
gwie pancerne, hussarskie jako orły  skrzy­
dlate, petyhorskie w burkach wełnianych, ry­
cerstwo polskie, w hełm ach ze strusiemi pió­
rami, w pozłocistych pancerzach, pod rozwi- 
niętemi sztandary. A w samym środku, mtędzJ  
szeroko rozwiniętemi linjami wojska, niby to 
przed namiotem, ale już praw ie przy samej 
drodze prowadzącćj od miasta, hetman z0 
swoim dworem oczekujący dostojnych gos01' 
Hetman z odkrytą głową, koło n i e g o  małżon­
ka, córka, Stolnikowa krakow ska i damy 
dworu; toż przyjaciele, jak  Rzewuski, hetman 
polny koronny, po staremu w pancerzu na 
staropolskim kontuszu a  z lw ią skórą prs&ez 
plecy, Janusz xiąże Wiśniowiecki, wojewoi a 
krakow ski, Denhoff, hetman polny litews b
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skicgo wychowania są tylko o tyło uwzględnione 
w ogólnym nianie szkól, ze przepisana jest nauka 
robót żeńskich. Do tych przepisów muszą się tak ­
że stosować szkoły klasztorne. W  niektórych za­
kładach, a szczególnie w prywatnych świeckich, 
udzielają dziewczętom więcej nauk, lecz ograni- 
czają się najwięcej do gruntownego nauczenia 
francuzczyzny i obeznania cokolwiek z literaturą 
1 historją, stosownie do wymagań rodziców. Z te­
go łatwo poznać z’e ani publiczne ani prywatne 
zaklady, ani wychowanie domowe nieodpowiada 
Wymaganiom objawionym przez panią G. z któ- 
remi się sądzę, każdy człowiek nieobojętny o do ­
bro ogółu zgodzić musi, J

Czy. pain to potrzebne? zapyta n iejeden. Czy 
Potrzeba dla naszych dzićwic więcej nauki, czy 
wypada szczególne ich talenta lub usposobienie 
wykształcać do wysokiego stopnia, i w ychow y­
wać autorki i artystki, bohaterki w życiu  pubłi- 
cznem albo prywatnein? Na to-odpowiadamy na 
wzajem pytaniem: Czy lepszą ta płytka nauka 
dziś używana i to dziś lekkie wychowanie oby­
czajowe więcej próżność wykształcające niż oby­
watelskie zalety, więcej powierzchowną bigoterję 
Oiź głębokie religijne uczucie, więcej wreszcie 
sposobiące do towarzyskiego salonowego pożycia 
niż do wykonywania cnót domowych?

Lecz nim się nasze reformatorskie pomysły co 
do wychowania nadobnej połowy rodzaju ludz­
kiego przyjmą i wydadzą plon jaki, spojrzemy na 
ten plon z którego codzienne troski i rozkosze na­
szego materjalnego świata w ypływ ają . (tl. n.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI!
T  r. I e  fs v  a  m  ;/

P a r y  i  23 C z e r  w c ą. (Z  rana). Dzisiejszy 
Constitutionnel zawiera artykuł podpisany przez 
P- Renee, w którym uskarża się na postawę p ra ­
sy austrjaekiej w kwestji czarnogórskiej. P rzy­
pomina on postawę jak ą  Austrja w r. 1853 w tej 
kwestji przybrała i dodaje, że Francja stara  się 
Uniknąć wszelkiego starcia. (Neue Pr. Z tg .)

A M E R Y K A .
New York 9 Czerwca. Nowe skargi na angiel­

skie krążące statki nie dają się słyszeć, a z po­
między dawniej głoszonych większa część okaza­
ła się przynajmniej przez pół zmyśloną. T ak  więc 
'vzburzenie w tym przedmiocie umiera naturalną 
nniiercią i nawet wojowniczy senat stał się nieco 
łagodniejszym. W  d. 7 odrzucił on wniosek zbu­
dowania 10 nowych łodzi kanonjerskich i poprze­
stał na zatwierdzeniubudowy 5 paropływów prze­
b a c z o n y c h  na wody chińskie. W  tym samym 
dniu odrzucił drugi także wniosek, mający u p o ­
ważnić prezydenta do wydawania w pewnych ra­
zach listów korsarskich i większość odrzucająca 
Wynosiła 34 głosów. Rozprawy w Izbie reprezen­
tantów, która tym razem daleko mniej okazała się 
Wojowniczą niż senat, odbyły się bez żadnego in- 
teressu. Ponieważ przy tern Anglja zrzekła się 
Pretensji do rewizji papierów każdego statku, 
Przeto spraw a ta może być uważaną za zała­

twioną.
Monitcur de la flotte  zawiera korrespondencję 

donoszącą, że żółta febra w Rio Janeiro, zupełnie 
prawie ustała, a za to wybuchła w Buenos Ayres. 
Między kilkuset przypadkami tej słabości które 
się objawiły w tom ostatniem mieście, trzy czwar­
te części zakończyły się śmiercią. Z tego powodu 
kontr-admirał francuzki de Cliabaneaux przywo- 
wołał bryg Zebra  znajdujący się w Buenos Ayres 
do Montevideo, dla ochronienia załogi od tej z a ­
razy, która już dotknęła dywizję angielską.

(Neue Preussische Z e itu n g ). 
A N G L J A .

Londyn 19 Czerwca. Mieliśmy sposobność o- 
sądzić przed niejakim czasem mądrość lorda John 
Rusśell, kiedy on wezwał Izbę gmia, aby przy­
stąpiła do rozstrząsania billu o Indjaeh, drogą 
pojedyńezych rezolucji.

Przypom ną sobie nasi czytelnicy, jaki był stan 
rzeczy przed trzema miesiącami. Izba miała w te­
dy przed sobą dwa bille i było niebezpieczeństwo, 
że te długie rozprawy wyrodzą się w kwestje 
stronnictw. Przypuszczano w owym czasie, że in­
terwencja szlachetnego lorda, była jedynie sku­
tkiem życzenia ocalenia teraźniejszego gabinetu 
od pewnej porażki. Czas pokazał, źeon kierowany 
był daleko szlachetniejszeini widokami.

Połączył on się z lordem Palmerston w popie­
raniu mocji p. Cardwell, co niewątpliwie nie było 
wskazówką, że on chciał szkodzić własnemu stron­
nictwu i następnie kiedy chodziło o rozstrząsanie 
zasady kwestji praw odawstwa pokazało się, że 
jego celem przedewszystkiem było uniknąć wszel­
kiej walki stronnictw.

Korzystamy z tej sposobności, aby wykazać, 
jak  bardzo mieliśmy słuszność pisząc, że parla­
ment zrzekł się na czas teraźniejszych posiedzeń, 
wszelkiej oppozycji stronniczej.

Wczorajsze rozprawy pokazały, że namiętności 
polityczne są dość spokojne obecnie, skoro p o ­
zwolono natychmiast wprowadzić nowy bill, o- 
par ty  na pięciu wotowanych już rezolucjach.

G dy te wielkie zasady przyszłego p raw oda­
wstwa przyjęte zostały przez Izbę, przeto rozpra­
wy nad ogółem billu nie zajmą wiele czasu, tak d a-  
lece, że jeszcze możemy spodziewać się, że środek 
ten ostatecznie wotowany będzie na teraźniejszych 
posiedzeniach, jeśli nie zajdzie jaki zupełnie nie­
przewidziany wypadek.

D ruga obecna kwestja to je s t  nieporozumienie 
angielsko-amerykańskie, zostanie niewątpliwie u- 
regulowaną przez zdrowy rozsądek i uczucie sp ra ­
wiedliwości obu rządów, pomimo wszelkich de­
monstracji jakie mogą mieć miejsce po drugiej 
stronie atlantyku.

Wysilenia czynione dla dania prezydentowi 
pełnomocnictw potrzebnych do prowadzenia w oj­
ny, nie mają tyle ważności ileby im przypisyw a­
no; fakt ten nie ma innego znaczenia prócz nada­
nia prezydentowi władzy, jakiej mu konstytucja 
nie daje, a która w Anglji w zupełności wykony­
w aną jes t  przez koronę. W prawdzie te usiłowa­
nia służą za punkt wyjścia bardzo groźnym de­

monstracjom.
Nie możemy jednak ukrywać, że trudno  będzie 

Anglji po tern wszystkiem co uczyniła przez pół­
wieku w interessie ludzkości, walcząc przeciw 
handlowi niewolników, być zmuszoną porzucić 
politykę, k tórą  cały naród z zadowoleniem wi­
dział' Ale lud angielski nie ma wcale chęci do ­
magać się o utrzymanie pretensji, które mogłyby 
być uważane jako  obrażające inne narody, cho ­
ciaż szczerze praguie uzyskać pewne rękojmie 
przeciw wznowieniu handlu  niewolników.

Droga jakiej się trzymał lord Malmesbury w tej 
sprawie i jak ą  określił na wczorajszem posiedze­
niu Izby lordów, je s t  bardzo rozsądną. Jeśli rząd 
amerykański stawia zarzuty przeciw' prawu rewi­
zji statków, powmieoby przynajmniej przedsię­
wziąć stosowne środki dla niedopuszczenia, aby 
flaga amerykańska służyła za paszport każdemu 
rabusiowi, który się puszcza na morze. Zamiarem 
gabinetu w W ashington je s t  uczynić cóś podo­
bnego i rozpoczęte negocjacje ^najdą wielkie po ­
parcie w tym fakcie, że fanatyzm ludu angielskie­
go w kwestji handlu niewolników, znacznie się 
uspokoił i przynajmniej nie pragnie wcale wojny 
ze Stanami Zjednoczonemi dla miłości murzynów.

(Independance Belge).
Londyn 21 Czerwca. Król Leopold belgijski, 

xiąże i xięźna Brabancji, tudzież hr. Flandrji od­
wiedzili wczoraj królowę Arnelję w St. Leonards 
i następnie wrócili do stolicy.

W krótce 2000 nowynli żołnierzy odpłynie do 
Indji.

Ńa dzisiejszem posiedzeniu Izby niższej p. Mil­
ner Gibson (przywódca liberalistów niezawisłych) 
poda projekt rezolucji przeciw podatkowi od 
papierów. Kanclerz skarbu pan Disraeli, oświad­
czył, że z zasady je s t  pewnym trwałości te ­
go podatku, ale dodał, że nateraz rząd nie może 
obejść się bez niego. Izba poprzestała na tern o- 
świadczeniu. " (Neue Preus. Z tg ) .

F R A N C J A .
P aryż 21 Czerwca. Artykuł pana Renee w Con­

st itu tionnelu , zbijający twierdzenia izby lordów 
angielskich, w przedmiocie sprowadzenia murzy­
nów afrykańskich do Francji, sprawił tu wielkie 
wrażenie i był głównym przedmiotem powszech­
nych  rozmów. Nie sądzimy żebyśmy za daleko 
posunęli się twierdząc, że to nie je s t  odosobniona 
zaczepka, ale pewien rodzaj kampanji rozpoczy­
nającej się przeciw Anglji i Austrji.

Dzisiejsze wiadomości mówią o nowem nieporo­
zumieniu między rządami Anglji i Francji wprzed- 
miocie Kuby, w kwestji tej bowiem Anglja nie u- 
waźa za potrzebę popierać Hiszpanję, kiedy tym ­
czasem hr. Walewski zapewnił rządowi m adryc­
kiemu, że nie zostanie w tej sprawie opuszczony 
przez rząd Cesarski.

Powtarzamy zatem, że zdaje się że się zabiera 
na ponowienie niejakich wycieczek zaczepnych 
przeciw Anglji i Austrji, k tórych polityka uważa­
na je s t  w tej chwili za zupełnie solidarną. To 
wszystko nie zapowiada bynajmniej żeby pokój 
E uropy  mógł być zakłócony, będzie to zapewnie

w niemieckich sukniach i kudłatej peruce i 
% biński jenerał we stali) dalćj inni panowie, 
starszyzna wojska; po prawicy hetmana Sza­
niawski, biskup kujawski, z krzyżem szmara­
gdowym na piersiach, podarunkiem od Cara, 
y*ni senatorowie duchowni, prałaci i przeło­
żeni klasztorów z miasta, —  a zatem  wszyst- 
niem dwór hetmański, jak gdyby zastęp po- 
BPolitego ruszenia, boć takie dwory chowali 
"'tedy panowie polscy.

Nadjechał wreszcie xiąże siedmiogrodzkie 
Rakoczy, otoczony węgierskiemi panięty i li­
pn ym  dworem: tamci w axamitach, sobolach, 
z czaplemi kity, ci znów w dołm anach jak  
gdyby kutych ze złota. Przystąpił xiąże z od­
b y tą  g łow ą do Sieniawskiego, ściskał mu rę­
kę, k łan ia ł się. wszystkim i zaczą ł z hetmano­
wą rozmawiać.

W  tez pędy za nim król Polski, na pośm ie­
wisko ludzkie z niemiecka, ledwie go widać  
1 pomiędzy niemców i tej tam ciężkićj drago­
n i w kirysach i owych wybujałych draban- 
ów, co jako wieże chodzili pom iędzy ludźmi, 

nie przecież miewali pokreskowane twarze od 
Polskich szabel maleńkich.

Aż tćż nareszcie i Car nadjechał, konno i 
zbrojno.

Szli więc już wszyscy pod namiot —  iprzy- 
stąpiono zaraz do solenności.

A kiedy xiądz biskup kujawski przygoto­
w yw ał się do obrzędu, wszyscy panowie z ko­
lei przystępowali do hetraanównej, chcąc jój 
się z bliska przypatrzyć i parę słówek łaska­
wych powiedzieć. Więc hetmanowa była zra­
zu w kłopocie, obawiając się, aby to młode 
dziewczątko, na widok pierwszych mocarzy 
świata, nie utonęło w rumieńcach. Ale nie by­
ło  się czego obawiać. Byłać to wprawdzie je­
szcze bardzo wiosenna dziecina, ale jak wzro­
stem wystrzeliła już w górę, ba nawet matkę 
przeniosła, tak też i fantazja była w niej nie 
lękliwa a umysł jasny i śmiały,nad podziwie- 
nie. Odpowiadała też owym panom wynio­
słym tak przytomnie, doraźnie i trafnie, i tak 
jej to było za jedno, czy tym, czy owym języ­
kiem, że monarchowie sami unosili się dla niej 
w pochwałach —  a kiedy jeszcze do tego 
przy samym obrzędzie odpowiedziała bisku­
powi po łacinie, już tćź się wszyscy zdumieli.

Zaczem słysząc to Denhoff, przypatrujący 
się temu wszystkiemu z natłoku, rzecze do 
Rzewuskiego:

—  A  to do zadziwienia! Ot, bodaj czy nie

pierwsza to będzie panienka na całe nasze 
królestwo, bo to i ród, i fortuna, ba i wszyst­
ko po temu.

A  na to hetman polny koronny, który tćż 
był i wojewodą podlaskim:

—  No jesteś wdowcem, pokłonić się ojcu 
i kwita.

A  Denhoff westchnął i rzekł:
—  Możeby to była i n iezła  połączyć dwie 

ostatnie gałązki dwóch rodów; aleć to jeszcze 
dziecina.

A  tymczasem i obrzęd się skończył a pa­
nowie zaczęli występować z darami. Więc 
Car dał szkatułkę z perłowej macicy napeł­
nioną bogactwem, —  a król szkatułę z kora­
lu jużci także nie próżną, —  a Siedmiogrodz­
kie xiąże, jako mąż sobie serdeczny i dla 
wszystkich otwarty, dał też misę otwartą 
z szczerego złota a napełnioną tak serdecznie 
brylantami i perły, że aż przez wierzch prze­
latywały.

(D alszy c ią g  nastąpi).



tylko kampanja prftssy i wyjaśnień może żywo re 
klamowanycli, ale niewątpliwie zgodnie udzielo­
nych. Widzieliśmy juz niejedną podobną burzę 
powstającą na widnokręgu i znikającą, aby zosta­
wić miejsce pogodzie; tak bezwątpienia będzie i 
tym razem.

Ale taka postawa dzienników sprzyjających po­
lityce Cesarstwa, nie przemawia za p raw dopodo­
bieństwem powodzenia usiłowań pojednawczych 
w łonie konferencji. Czynione są wszelkie wysile­
nia dla porozumienia się, ale dotąd kończy się na 
wzajemnem słuchaniu się, chociaż słuchania tego 
je s t  bardzo dużo. Przyszłe posiedzenie konferen­
cji, odbędzie się ju tro . Widzimy że cheianoby ile 
możności przyśpieszyć rozwiązanie które się bar­
dzo opóźnia.

Kwestja Danji wikła się także bardzo, wszystkie 
wiadomości pochodzące z tego kraju, zgadzają się 
w donoszeniu o symptomach energicznego i jedno- 
zgodnego oporu przeciw sejmowi niemieckiemu. 
Coraz bardziej przekonywamy się, że polityka eu 
ropejska nie zupełnie znajduje się w tym stanie 
spokojności, który dzienniki głosiły i na który nikt 
się nie skarżył. _ ,

W kzystko co się obecnie dzieje, dowodzi wię­
cej niż dostatecznie, że już nie możemy liczyć na 
wizvtę królowej angielskiej w Cherbourg, ale za 
to zapowiadają tam przybycie marszałka xiecia 
Pellisier, k tóry  ma otrzymać urlop w tym samym 
czasie kiedy Cesarstwo Iehmość udadzą się na u 
roczystość inauguracji do tego portu.

Cesarstwo Iehmość wrócili wczoraj z Fontai­
nebleau do St. Cloud, ale nie przejeżdżali przez 
Paryż, tylko koleją opasującą stolicę.

Liczne posłuchania które zostały naznaczone na 
wczoraj rano, zostały odroczone. Pan Mires k tó ­
ry między innemi miał przyrzeczoną audjencję 
wyjechał dziś do Rzymu.

Na posiedzeniu rady ministrów, które odbyło 
się w St. Cloud, miano roztrząsać rozmaite ważne 
sprawy. Mówią że projekt wielkiej dyrekcji poli­
cji i bezpieczeństwa publicznego, był tam rozstrzy­
gnięty. Urzeczywistnienie tego planu tak już uw a­
żane jes t  za pewność, że wielu prefektów ubiega się 
o tę posadę. Podobno i spraw a Algierji bardzo 
zachwiana jak  wiadomo, ale nie zaniechana zupeł­
nie, była także roztrząsaną na tćm posiedzeniu. 
Co do zastąpieuia pana Delangle, nic jeszcze nie 
zdecydowano, najwięcej jeduak powtarzane są na­
zwiska pp. Billault, Duverger i Chaix d’EstA nge.

—  W  epoce wojny na wschodzie, Cesarz N a ­
poleon posłał do Wiednia wojskowego dyploma­
tę  jenerała de Letang, z którym korrespondował 
bezpośrednio i ten zawiadamiał Jego Cesar. Mość 
nieprzerwanie o wszystkich w?ażnych faktach j a ­
kie się jawiły pod względem wojny, którą każdy 
przewidywał. Utrzymują że taka sama prawiemis- 
sja ma zostać powierzoną dawnemu ministrowi 
spraw wewnętrznych jenerałowi Espinasse. B ę­
dzie on miał sobie poleconem udać się w dół D u­
naju, zwiedzić S e r b j ę , B o ś n j ę ,  Hercegowinę i spra­
wdzić naocznie czy skargi przedstawione przez 
chrześcjan przeciw turkoin, są uzasadnione. P o j­
mujemy jakie wrażenie sprawić musi sama pogło­
ska o podobnejmissji. Austrjaszczególnie zajmu­
je  się nią niezmiernie, bo jej pozycja względem 
Francji, nie je s t  bynajmniej zadawalająca dla przy­
jaciół pokoju. T o  objawia się nietylko w słowach 
i tonie dzienników obu państw, ale i w postawie 
ich pełnomocników na konferencjach paryskich,i 
Nic oie postępuje, nic się nie czyni i jeśli tak d a ­
lej będzie, mówił nam dziś jeden z dyplomatów, 
konferencje mogą się przedłużyć do przyszłej zi­
my. T en  dyplom ata uskarżał się gorzko na lir. 
Buol, któremu przypisywał te wszystkie trudności.

Obecność W Czarnogórze admirała JtiWende La 
Graviere, sprawiła tam niezmierne wrażenie. CU 
krzyki Niech ży je  Francja! odzywają się nawet 
w Hercegowinie i Bośnji. W lzw nirok  były de­
monstracje publiczne tak żywe,że ttirey p ttes tra -  
szyli się niemi niezmiernie. Przybywają im zńacż- 
ne posiłki, ale Czarnogórey silni tak jaw ną przy- 
chylnóśćią Francji, zachowują się tylko obrou- . 
nie. Xiąźe Daniel ogłosił że kara śmierci wymie­
rzoną zostanie ha każdego, ktoby atakował turków.

—-Kwestja dóbr szpitalnych nieprzestaje wy wo- 
ływać mnóstwo kontrowersji w departamentach. 
Kommissja zarządzająca jednym szpitalem w pe- 
wnem znacznem mieście, została uprzedzoną przez 
potomka jednego z fundatorów i dawnych dobro­
czyńców, że zostanie pozwaną przed sąd, jeśliby 
przedała dobra darowane przez przodka tej oso- j 
by, z zastrzeżeniem nieprzedalnośei, i

— Listy z W łoch które otrzymaliśmy w osta­
tnich dniach, donoszą że rząd austrjacki niezmier­
nie potrzebuje pieniędzy. Mówią o pożyczce dla 
Lombardji z warunkami bardzo korzystnemi dla 
pożyczających. Arey-xiąże Maxymiljan zażądał 
rozpoczęcia dzieła bardzo popularnego w W ene­
cji. To miasto cierpi dotąd niedostatek wody do 
picia. Z rozkazu Jego Ces. Wysokości, rozpoczę­
to już roboty w celu sprowadzenia do Wenecji 
wód Brenty. Roboty te postępują bardzo pośpie­
sznie i za kilka tygodni W enecja mieć będzie tę 
wodę tak dla niej potrzebną. (Indep . Belge). 

T U R C J A .
K onstantynopol i i  Czerwca. Protokuły trzech 

pierwszych posiedzeń konferencji paryskich, są 
tu już wiadome, chociaż trzymane w największej 
tajemnicy w sferach rządowych. Nie potrzebuje­
my mówić jak  wielkie wrażenie sprawiły tu te pro­
tokuły na ministrach Porty. Rząd turecki sądził, 
że ta ciernista kwestja Xięztvv, która wywołała 
ju ż  tyle tak ważnych trudności, została w milcze­
niu uregulowaną z góry i że projekt połączenia 
został w zupełności usunięty. Spodziewał on się, 
że konferencja nie będzie się zajmowała Multana- 
mi i Wołoszczyzną, jak  tylko dla wprowadzenia 
w wykonanie w tych prowincjach jakiego planu 
reorganizacji administracyjnej, k tóraby nienaru- 
szonemi pozostawiła prawa polityczne Turcji nad 
temi Xięztwami.

Kwestja połączenia wzięta znowu pod rozp ra­
wy w chwili s tanow czej, obudzą żywe obawy 
w Wysokiej Porcie. Rzecz ta tak mało była prze­
widywaną w Konstantynopolu, że instrukcje u- 
dzieloue Fuad-paszy nie mieściły nic takiego co- 
by mogło uregulować treść mowy pełnomocnika 
tureckiego, w obec tego ro d za ju  propozycji i to 
tłomaczy nam niepewne rozumowania F uad-pa­
szy w łonie konferencji. Nowe rozkazy zredago­
wane na prędce, zostały mu przesłane w tych 
dniach przez telegraf i o ile wiemy, zalecono mu 
wyraźniej pokazać postawę Turcji w tych rozpra­
wach, oponując jak  najnergiezniej przeciw wszel­
kiej myśli połączenia.

T o  co się dzieje w Paryżu, odsuwa na drugi 
plan kwestję Czarnogóry i sprawę Kandji. Kom- 
missarze których zamierzono posłać do Czarno­
góry dla uregulowania mappy nowego rozgrani­
czenia tego Xięztwa, nie są jeszcze wyznaczeni i 
nie prędko zapewnie przyjdzie do tego, tern b ar­
dziej, że obecnie zdaje się,iż położenie kompliku­
je  się dla Turcji.

Dowiadujemy się, że sprawca zabójstwa jed n e ­
go krewnego xięcia Daniela, (który, jak  sobie p rzy­
pomną czytelnicy, zamordowauy został w zeszłym 
roku), poległ w owej sławnej bitwie lźgoraaja  pod 
Grahowem. Był to znany duchow ny czarnogór­
ski, który w ostatnich czasach szczególnie, połą­
czył rzemiosło żołnierza z obowiązkami duchow ­
nego. (Ind . Belge.)

W Ł O C H Y .
Piszą z Rzymu 9 b. m. do Gazety K otońskiej: 

»Rocznica wybrania teraźniejszego Papieża, 
p rzypada w środę 16 b. m. Nikt już nie liczy na 
rozciągłą amnestję, ale kilka set urzędników usu­
niętych z powodów politycznych, czyni wszelkie 
możliwe wysilenia, aby powrócić na swoje posa­
dy. Zdaje się nawet być pewnero, że ta klassa in­
dy widuów^będzie przedmiotem nak tó ry  zwróci się 
łaska Jego Świątobliwości w przyszłym tygodniu. 
W  legaajach Frosinone i Reti, 2ajmują się gorli­
wie uporządkowaniem dróg i ulic, przez które P a ­
pież przejeżdżać będzie w swojej przyszłej p o ­
dróży. Król neapplitański ma wyjechać na jego 
spotkanie do granicy, ałe ponieważ to spotkanie 
nie może mieć miejsca dalej jak  na linji Reti, po- 
nió-Waź król ma wstręt do prowincji Acjuila, gdzie 
nie je s t  łubiony, wybrano przeto wielki klasztor 
Casamaca pod Yeroli na miejsce zjazdu.

Obrona margrabiego Campana, której podjął 
się adwokat Marchetti, odłożoną została od dziś 
za osin dni, ponieważ obrońca n iejest jeszcze dość 
przygotowany. Ciekawi jesteśm y rezultatu tej o- 
brony, ale ludzie kompetentni przekonani są, źć 
najwyższą karą jaka  może spotkać margrabiego, 
po przejściu wsZystkićh sądów, będzie 20 la tw ię-l 
zicńia. (Indep. Bel.)

D O W l G S l E N l i l .

SZKOŁA PŁYWANIA
oraz  kąp ie le  dla umiejących p ływ ać ,  u rz ą d z o n e  z o s t a ­
ły  p rz y  brzegu  Prag i pow yżej m ostu . (Nr. 3 2  I—-2).

W t f ^ r a  F R A N C U Z  u zy sk aw szy  pozw olen ie  wła- 
dzy szkolnej u trzym y w an ia  uczniów na sto­

le i stancji w W a rsza w ie ,  ma h o n o r  zaw iadom ić  sza- 
u ow n y ch  rodziców  i o p iek u n ó w , iż zak ład  swój otwo­
rzyw szy  przy  je d n e j  z ulic p ry ncy pa ln ych  w  blizkości 
gim nazjum głów nego, z a p e w n ia  prócz  w szelk ich  wła­
śc iw ych  wygód, o p iek ę  rodzic ie lską ,  ciągły d o z ó r » 
k o n w ersac ję  w ję z y k u  francuzkim , nad to  korepe tyc ję  
nau k  klasycznych , ,  j a k o  też k o nw ersac ję  w j ę z y k u  nie­
m ieck im , p rzez  u p o w aż n io n y c h  do tego nauczycieli. 
B liższę w iadom ość  p o w z ią ś ć  m ożna w kan to rze  H ele­
ny N ow oleck ie j  p rz y  u licy  K rako w sk ie -P rzedm ieśc ie
N r. 435 (57) na p ie rw s  zem piętrze . (Nr. 290-—-3)

Olw orzouy  w tych dniach p zy ulicy Nalewki r o d  nrem 2201 
w domu p Mumszew

U  L I K I E R Ó W  i FARB
wxwm wmmtM

J. A.  K R A U S S E
zaopa trzony  w e  wszelk ie  w y ro b y  tejże fabryki, a  m i a n o w i c i e -  
farby olejne tar te  w e wszystk ich  kolorach  w prost  do użycia; la­
k ie ry ,  farbki,  do bielizny, masy do pod łóg ,  masy do osi. skór, 
sm arow id ła ,  i t.  p. , sprzedaje  tak o w e  po cenach stałych fabry­
c z n y c h .— W szelk ie  obsla lnnkt tenże sk ład  przyjmuje , k tóre  z»" 
kura tnością  i pośpiechem w y k o n y w a n e  będą.

T a m ż e  urządzoną  zosta ła  g łó w n a  sprzedaż 
SKTYPTÓW drewnianych nmerykniskieb

» o
kupującym w znacznie jszych pait jach ,  zapew nia  sie s to sow nf  
rabat .  (Ner  310.——33^

ob. z R zym u n r  t 5 6 4 ,  Z}/' 
anowski M ichał ob. z G dań­
ska  n r  4 14.
WVJECHALI Z WARSZAW?- 

G ruszecki Jan  dymisjo- 
new any poruczn ik  do Mo­
skw y , K rajew ski Ign. oby. 
do  U n ie s z k i , Niemierycz 
Alex. ob. do Milewa, Ń*e~ 
mojeicski A do lf  ob. do-Słu-
pi, Szlubowski S t a n i s ł a w  
obyw . do R adzynia,  Suscy 
P io t r  oby. do  W a rp e n s  i 
Filip ob. d o  Lipia, Turscy 
Ant. ob. do K luczew ska  i 
Ataxy, ob. do K om ornik , 
W itkow scy Ju l jan  rzeczy- 
r a dca  s tanu  do  W itebska  
i A do lf  r a d c a  dw o ru  
Brześc ia  Lit., Z b y s z e w s k i  
Sewe. ob. do Markuszewa, 
Z a le sk i Luc jan  obyw . d°  
B rzozów ki.
r z e k ę  W is łą  sta tk iem  p 8'

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .

Bronikow ski Adam ob. z 
Żychlina  n r  634, Berends 
E d w in  oby. z U ściługa  nr 
613, B ardziński F lo r .  ob. 
z Lisic n r  585, G rodziński 
W a le n ty  oby. z D ąb ow ej 
G ó ry  n r  634, Górski Stan. 
ob. z U leńca  n r i l Ó ,  K ra ­
sowski W ła d .  s tu d e n t  un i­
w ersy te tu  z P e te r sb u rg a  
n r  6 i 5, Kleriiewski Bole­
s ław  ob. z S ie r a k ó w k a  n r  
586, P opław ski J ó z e f  ob. 
z T u ro w e j  W o li  n r  625, 
Piwnicki M arceli ob. z U ś­
ciługa n r  634 ,  Bom kiero- 
wie Kazi. i G us taw  oby .  z 
P e re s p y  n r  570, W iesio ło­
wski R om an  ob. z B ysze-  
w a n r  570 ,  Fudakow ski 
Zyg. urzęd. z D rezna  n r  
625, S trum iłło  A polonia

—  W cz o ra j  p rzy p łyn ę ło  
row ym  N  osób  24.

dnia  26 Czerwca i8 5 8  roku.

H  a  n  e  t  y.

łh ił-iuiperjały rossyjskie . . . .
Dukaty noiiernierskie nowe ważne

f* a p l e t  y.
Obli. skar,. ( 4 % )  za IDO rs. (oprócz-kup.) 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. ( 4 % 5% )  
L is ty  zas taw ne białe li okresu (opmcz 

kuponu) (4%) . . za 100 zip.
L iś ty  Żastalwue biółe Ml Okresu (Oprócz 

kuponu):(4A0) . . . za 15 rs. 
Obligacje cząs tkow e na 500 zł. (oprócz 

kuponu) ( 4 % )  . . . . . .
C ert .  banku na obi. cz. l it . A na 300 zł. 

„ „ l i t .  B. na 200 z ł .  bez proc.
„ „ „ procentowe ( 5 % )

Dowody Kotn. Cćktr .  L tkwid. za 100 
Nowa rossyjska  pożyczka z roku 18,54 

oprocz kuponu" ( 5 % )  . . • ■ 
j  ! L rok-u tb5  5

Akcje Głównego T o w a rz y s tw a  Hossyj- 
skiego dróg żektzuych, praewium. . . .
Obligi W spółk i  Żeglugi Parow ej  w Króle­

stwie Polakiem ( 5 % )  za rs. ;50

żądano | p ła c o n y

Be. 1 k o p i  j~KŚ7~
TT — "

91

14 77

W  e  X 1 e z  d u i a  8 4  b .  m .

Berlin . . . . . 100 Tal. 2 M. 99 45 99
k. t. __ —

Gdańsk . . . . .  100 Tal. 2 M. U 1 śJ-r'

u * • • • 100 Tal. k. t. ,_ — —
Hamburg . . . . . 300 RMk. 2 M. 149 60 —
L"ondyu‘ . • . . . N i .  St. 3 M. 6 63
Moskwa . . . . . 100 Rs. k. t. __ - 99
Petersburg . . .  100 Rs. 1 M. — _ 99

u • • . . .  100 Rs. k. i. - — —
P ary ż  . . . 2 M. 79 80 ’ ---

• 1 M. — __ ---
W iedeń . . . . . 150 Z ł .  R. 2 M. 96 90 —
W ro c ła w . . .  100 Tal. 2 M. _ — —~

22’/*

?5
50

-  I

95-V*Wartość kuponu bieżącego od obi. skar. Rs. — i P't
od l istów zastawnych »

od nowej rossyjśkiej pozyeski Ks. —  kon. ^

T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro: P a m ifW k%
Szatana. —-

W  drakami J .  Ungra  Wolno drukować. — Warszawa dnia 15 (-7) Czerwca 1858. — Starszy Cenzor, F. S o b irs zc za ń sk i.


